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ORGAN FRONTU-NARODOWEGO-BÍELSKO-BÍAtA

IV 80 Okręgu Wyborczym 
uZ'Çio udział iv gŁosowanui 95,51 proc, wyborców

Nasi przedstawiciele w Sejmie:
Bolesław Jaszczuk ♦ Alojzy Bilko 

Aleksy Siéra dzki ♦ Władysława 
Krzeszowska ♦ Władys aw GawlasVejs«-la do lok.il: wyborrzyiłi odznaczały się w *’rm dniu este- 

’ tyczny nu drk«»t a< janii. Oio fronton lokalu Komis/i U nr 100.

Ten obywatel nie fest wprawdzie jeezrze uprawniony do gloło- 
wari;* — jednak próbuje dorownac pod tym względem swym ro­
dził om.

O le. wlłiM-M 'Odziny Za rliwite T.oiknlęee «hUmib lokale 
8ąu ■ wji^ri/jih. 1 eri»x ivlko m cmbu do <-ju .u .po<n wiy wy­
borca vkládá 1H twoją wayie.

Zdjcoia: T. Pvtan

,. ObregoMy Ko-.iilcl Ffsf TlUaJ aonccntcuią sie wszvMkie mel- 
z Łącznicy nieprze. wank podają cyfry. pro.,ntv. nu-

Naród polski zdał egzamin dojrzałości politycz­
nej. 20 stycznia jak Polska długa i szeroka, we 
wszystkich gromadach i miastach ludzie rożnych 
z iv, odów, różnych przekonań, bez względu na przy­
należność społeczną czy religijną stanęli jak jeden 
mąż do urn wyborczych. Mimo wrogich podszeptów 
mimo prob dywersji i szantażu, mimo wściekłej na­
gonki ze strony reakcji, ogromna większość Pola­
ków i Polek głosowała za programem Frontu Jed­
ności Narodu, olbrzymia większość narodu wybra­
ła prawdę.

Także społeczeiŁStwo naszego 
ok.ęgu wj-borczego-zda’o-eK’O- 
min. Swiadcza o tym wyirki 
wyborow, świadczy entuzjazm

i patriotyczna postawa dzie­
siątków tysięcy wybotcow- Im­
ponująca to liczba — 1*6563 
czyli 95,51 proc wszystkich wy 

borców w-Zjięlo udział w wiel­
kim głodowaniu. W samym 
B.elsku głodowało n« listę 
FJN 97,7 pioc. wyborców. Wal­
na częić glosow oddana zosta­
ła jawnie na pici wszyeh 
m metalowych ka.idydatow. 
Lecz 1 osoby korzystające z 
z ...-łon w wiek. zosc. iv padkuw 
głosowały na pierwszych 5 
kandydatów. Zd .rżały się tzecz 
jasna także skreślenia. Skre­
ślenia powodowane tak mi czy 
innymi pobudkami. Ni" potia- 
fiły one jednak pizekreśbć wo­
li ogromne- większości wybor­
ców- 80 okręgu w, borczeg >'

W glosowaniu na poslow do 
Sejmu Polskiej Rzeczypcsp/di- 
tej Ludowej wybrano z nasze-

Zorza polarna 
nad Bielskiem

Późnym wieczorem 21 bm 
między godz. 23 24 byl.siny
sw'adkami (żałować należy, że 
ni< wszvwyl wyjątkowego zj i- 
w.ska. jak m jest u nae zorza 
polarna. Puinocno - zachodnia 
częsc nieba zapłonęła b skiem, 
poń«>bnyni początkowo do luny 
pożaru, a następnie — rosnąc z 
m-nuty n-1 minutę wylan aly 
s ę chai. ktery tyczne dla zorzy 
polarnej jasmejsze pkky.

Sz.ezęsl wcy, którzy oboci wo- 
wa to c ekawe zjawisko, nader 
rzadko wys-ępuj^ce w naszej 
e .»kost geogi ai czncj, osw.ad 
czają zgodnie. ze wrtr*.o było po- 
sw.ee c godzinę snu. bi moc aie 
naeicazyc widokiem zorzy po­
larnej. Okoliczność ą, n-daiącą 
zorzy range wybitnie wyjątko­
wej. b-.-ło jej intersj wni ; czer- 
wono-f iletowe zabarwić , e, po­
jaw. ające rtę rzadko nawet w 
ki ęgu polarnym, gdzie przecież 
zorza należy do zjaw ak typo- 
wyc-h. Z reguiv bowiem ma ona 
kolory „pokojn ejaze — b alawy, 
żółty, seledynowy.

Pon eważ wiele osob przypi- 
fcuii zoizv polarnej wlaśc wosci 
n..dprz- -odzone uwążając ją za 
znak p-ze po wiadający kieski i 
n-.zzz a. warto w skrócie 
w vjasnic przvez- ny i warunki 
j> i powalawania.

Zorza polarna jest zjawisk em. 
sw I-Ilnvm wislępu ącym z re­
gli y na biegunach. Powstaje 
ona w ti n sposób, że na lado wa- 

clektrycznow ą cząstki (pro- 
m en katodowej, wysyłane z 
duża n-ibki. . q p.zez sloncę za- 
lamuja „ ę w polu magnetycz- 
nvm ziemi w kierunku biegu­
nów. Vilraf ając w górnych re­
jonach atmosfery n molekuły 
powietrza (głown.e azotu i tle­
nu) b.eg ich zoslajn gwałtownie 
przyh, mowany. Wtcsdy właśme 

w »kulek zaizen-a — powstaje 
zjawisko świetlne którego żn»d- 
lei 1 aą cząstki powietrza. Wy­

stępowanie zorzy polarnej pod­
lega wahamom w zw ązku z 
okresowymi zaburz -n aa mag- 
netyuznymi. Im to zawd.’.i Ła- 
my, że mogliśmy podziwi : to 
cudowne zjaw sko na n-iszym 
terenie. Ciekawostką jeat, że zo­
rza polarna poludn ewa s ga 
znaczn ? dalej n r )x>lnoena, 
czasem bowiem można ją obser­
wować nawet na rowu ku.

Gra kolorow zorzy po.arnej i 
tworzon e a:ę wzo: -iw — np. 
draper e pacy (no poiudnni lu­
ki i koła) » wol.nj Jest p. ez 
w dryio. jx>legające na -ozkła- 
dz e sw ajja i jego załamaniu 
s ę lub skrzywień u.

Ostatn-o obset wowabsmy jesz- 
« ze jedno c.ekawe i bardzo etek 
town» zjaw.-ko. M now.cie w 
godzina m pomdn-owych (głow- 
n“ n-tai'en«» przy padlo na gudz. 
14) dnia 25 bm zawnute chmura- 
m- stonce pneręlo się mienie 
wszysiki Tij kolorami tęczy i

(Dokończenie na str. 3) 

g »kręgu wyborczego następu­
jących Kandydatów: Bolesława 
JASZCZURA (P/l’R)—157.193 
Stosy cy.yli 89 15 proc.. Alojze­
go Blf Kl, (ZSL) — 151 543 glo 
sów cyyii 87 G9 proc. Aleksego 
SIER-»DZKIi:<«O (PZPR) — 
162.791 glosow cyylj 92 32 proc., 
Władysławę KRŻ.ŁSZOWSKĄ 
(PZPR) — 135 577 glosow czyli 
76 89 pro« Wtadv.siawa G A- 
WI.ASA (SD) — 169 423 glo­
sow czyli 96 09 pro/ P-/zwiali 
k<iir«dvdaci naszego o-k ęgu o- 
trzymali Tadeusz Kostra (bez 
pai t.Yjny) — 29.295 głosow czyli 
22 28 proc., Jan Sokoła (PZPR) 

í 29 018 glosow c rln 16,47 proc- 
[ Karol MiiHk (PZPR) — 18 40« 

głosow ozy li 1C 44 proc Odda­
no glosow wążnrch — 176 334. 
niewařiiiyeti — 239

I Ludność powiatu bielskiego 
I Cieszyńskiego widzi w wv- 

j branych prawdziwych przed­
stawicieli swych interesów. 
Społeczeństwo natze zaufało 

. im. darzy ich sympatią i pelia 
nym pooaioiem.

I Jest rz-ą zą posłów udowod­
nić ze na nuż, wspólne be * 

. graniczne uuifanie w pełni xa- 
1 sługują.

. Podziębowani
Ofiarnym, me szczędzącym trudu i wysiłków, pet 

nym dojrzałości społecznej i gotowości działania akty­
wistom Frontu Narodowego, którzy wkładem swej 
pracy przyczynili się do świetnego zwycięstwa idei 
Polskiego Października w dniu wyborów, składają tą 
órogą wyrazy szczerego uznania oraz serdeczne gratu­
lacje i podziękowanie

Komisja Porozumiewawcza 
Stronnictw' Politycznych

oraz
Okręgowy Komitet Wyborczy 

!• rontu Jedności Narodu 
w Brelsku-ltiałej
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Zamiast jednej złej
dwie dobre

Bielski karnawał

Szpital czy piąte koło łq już czterech nowych człon-J To pytanie zadają «obie prze-
i *  ^.,1. tTn’? — ł z-łiAzlnin n.» illii’V O IVRl FOflTtó-

U wozu?

w

MO

Zażalenia 
dochodzą

ka'*>la 
•V V ni 
poci ofl i

gospoda rs’wa, 
od załozc. a

Przełom w „Przełomie

rza’ąc czę-clą potyhezną głowy o 
ka.nirń.

Po 20 min. wjc ągn ęto go >'e-
±y w< go z rzełcl (bj)

Zaocznr Technikum Han­
dlowe w Chorzowie, ul. 
Urbanowicza 2 przejmuje 
zapisy na semestr wiosenny 
1957 Kandydatów przyjmu­
je się w zależności od posia 
danych świadectw' na sem • 
siry od I do VI wydziału fi­
nansów ero i głianowama. 
Absolu enci Tcchmkum 
otrzymują świadectwo doj­
rzałości i tytuł tcchn.ka da­
nej specjalności z prawem 
wstępu na wyższe uczelnie.

Zgłoszenia osobiste Inb 
lusemne oraz informa.« 
udziela do dnia 3 lutego se­
kretariat Technikum w Cho 
rzowie, ul. Urbanowicza 2 
tel. 423-59.

Po VIII Plenum dziwny ruch 
zapinowal także w społdz.eb.1 
„Pizdom“ w Kamienicy. Po­
stanowiono tam prze prou idzie 
dalekoidące zmiany. Miało 
miejsce aż sześć bardzo burz­
liwych zebrań, przy udziale 
k erow nika Wydziału Rolnego 
Piez Pow. kady Narodowej. 
Czym prędze) należało rozła­
dować antagonizm istniejący 
m.çdzv rolnikami a bezrolny­
mi członkami spółdzielni. Po 
wielu rozważaniach pizebega- 
jących w mruej lub bardziej 
spokojnet atmosferze postano­
wiono z jednej dotychczas ist­
niejącej społdi elni stworzyć 
dwie.

Problem wefda jest proble­
mem niewątpl wie trudnym do 
rozwiązania. Nie znaczy to je­
dnak aby trzeba go rozwiązv 
nać ze szkoda takich instytu­
cji *ak szpil cl

Pacjenci szpdala nr 1 skar­
żą sie od dlu.vz.ego czasu na 
zbyt nJsk tempei oture panu'a 
cą w < dach i korytarzach pn- 
szczegolriv ?h pav :1on6w Tern 
peratuia nie osiąga tim pra­
wne nißdv wvmaganei wyfoko- 
sei 20 st.. która niezbędna 'est 
m. In do badań elektrokardio­
graficznych serca 
na ten stan rzeczy
nae najczęściej od pacjentów 
pawilonu II Drzwi wejściowe 
tego bloku rre posiadają auto­
matów i stoją zwykle otworem

Interpelowany w tej sprawie 
dyrektor administrée v my szpi­
tala ob. Kopaczko podaje jako 
częściowe usprawiedliwienie 
brak odpow edniego kom'. ia. 
Wprawdzie ZBM zobowiązało 
się wybudować niezbędny ko­
min jeszcze we wrześniu ub r. 
— jednak budową ta pozosta­
ła na papierze Centralna ko­
tłownia sz iitalna nie może z 
tegc powiidu wyprodukować 
< dpowiedrcei ilości pary, zwła­
szcza w okiesie zimy.

Zachodzi pytanie czy nawet, 
jeśli wybudowany zostanę no­
wy komin, szpital będzie nale­
życie ogrzewany? Należy w 
to wątpić jeśli przydział wę­
gla będzie w dalszym ciągu

■ • - o Blc- 
”7?..", 2 - - 
tragicanąglo <lni , p^wzodl z koic-

W związku z powstającymi 
w powiecie punktami ip.zeda- 
ży artykułów warzywniczo - 
owocowych przepowiadamy du 
żą przyszłość spółdzielni o- 
giodniczej.

Jednak __
członkowie jednej i drugiej 
spoiuzielni. że wielkie cele mo­
żecie osiągnąć jedynie pracu­
jąc w atmosfe-ze zgody i 
wspólnego zrozumienia? (jb)

1SÔÏ r. w MfluMW/swlcarh

Sprawa rozbijała się o to, 
czy uda się spraw ledhwie po­
dzielić majątek 
który przy rósł 
spółdzielni, tzn. od roku 1951.

Skończyło się 
bezrolni założyli spółdzielnię o 
charakterze ogrodniczym, li­
czącą na raz'e siedemnastu 
członków. Gospodarują oni na 
srem, r«ństw. Funduszu Dru­
ga grupa, dwunastu os..b. za­
łożyła spółdzielń ę o charakte­
rze rolniczym, ale ze w/,, ędu 
n>. br«k wspólnych budypków 
stw'orzono tvp 1-b Spółdzielcy 
uprawiają wspólnie ziemię, na­
tomiast inwentarz powstaie w 
posiadaniu ndvwîduainym. 
Znamienny jest fakt, że do 
spo’dzieln. .Rolnik“ przystąp'

cha! do swej pr ysriei zony 
n«*k Te-ssy do Sze yrUu. C 
1. ____ - - .
ganił okolo sod' 14 rrftonw na 
piwo do Baru Turyst-cxaicuc 
ekad cale toi> arzysiwi rn-zrnl<*iu 
oię na dalsza pijaństwo do Ut 
soi d’ Nr 2. Tutil nrtrzwwv Ja- 
woiski zrobił nhmon idek... w ko- 
rytar-u. ki M V buf* Iowa 1“ H ’’ 
n*u upiząuu.c. dalac rnu w 
celu s maię. Po w\ laic-.i p 
ci I «dnalç wypłukać w izece 
Z.yiAť*" v. Pi <ed azocie to za- 
kończyło a:ę śrnioica JawiaiSkir- 
Co m no» ic r wwodl on na mui 
oporowy wysokości 3 m, poSMznąl

nie zapominajcie

- —---- ■
I chudnie aa ulicy, o lym rozma­

wiają w kawiarni, w biurze i w 
z te i*zu domowym. Żadne afisze, 
ar- nawet ploteczki nie zawiada­
miają n. s o karnawałowych sza 
leństwach

i Czy może w Bi< Isku k«j nawal 
skończy! się na Sylwestrze’ — 
Nin wierzymy w l > aby miesz­
kańcy nweego miaeia nie chcie 
li < ę bawić.

Pragrremy wyjaśnić Wam dro- 
d -.y Czvt lnicy, że w roku L eżą 
C'm Ziklady Gastronomiczne 
bardzo niechętnie wypożyczają 

■ I tę Fakt ten ai gumer.lują tym, 
że wsz Ikie uruzrezy nie urządza 
np przez nich, .sa dl nich defi­
cytowe. a bądź co bądź musimy 
zrozumieć że Zakłady Gastrtmo 
mierne sa instytucją handlową, 
a nie dobroczynną. Żądają za- 
gwarantowa.uu min imainego do­
chodu.

P„ rozmowie z dyrektorem — 
Zakładów Gastronomicznych mo 
żerny naszym Czvtelníkom prze­
kazać poclW-ajątą wiadomość. 
Począwszy cd ’A bm. przez cały 
karnawał odbywać się będą w 
„Patrii“, „Podhaiance“ i ..Pod 
Pocztą" całonocne zabawy. Do 
tańca przygrywać będą doboro­
wa orkiestry. Panie na pewno 
z radością przy.tmą u.udomoł. 
te na te zabawy pożądane są 
stroje wiecz..roy. e

Co prawda bielski karnawał 
trochę sśe i.póżnd i raczej w 
słyczniu pc zabawami urządi*n 
nymi przez Zakłady Gas rtnomi 
czrio nikt nic nie organiaaije — 
wędkarze bewią się dopiero 
lutym, wlókmurze w marcu, 
inni? ...

Warto, by już teraz młodzi 
starsi mieszkańcy naszego grodu 
pomi.ileli o prz "gotowani u a trak 
cvjnvch strojów na mający się 
odb-.’c 2 lutego w ..Patrii“ uro­
czysty bal maskowy, Przewidzia 
m są bardzo atrakcyjna nagro­
dy.A więc žyczymv wszvstkim mi 
lej zabawy i wzdoomn-anych 
w,łpo«nnień! (bj)

składał się z ostatniego gatun­
ku szlamu W latach ubiegłych 
szpil d, otizymując przydziały 
roczne, odcladał lepsi e gatun- 
k. węgla na tiudn ejszy okres. 
Dzi doi tawy miesięczne, po- 
ga- . i-i e się z miesiąca na 
mies.., unif nożl wiają w pi o. 
w id t'aie takiej gospodarki. 
Cz ---to kotłownia odczuwa na­
uč1 brnk op*ilu i. jak to mia­
ło m: 'j.-ce w grudo u ub. roku, 
zmuszona jest pożyczać opał w 
elektrowni lub zakładach włó­
kienniczych. (mg)

ków. Są to małżeństwa Kuii- 
kcw-ikich i S'enkicwicznw, 
które dwa lat« temu wystąpi­
ły ze społdz!e’.ni.

W"-da‘e nam się. że dobrze 
się stało iz nast ,pił w v'ej opi­
sany pod z ał spold- clni ,.Pr~e- 
łom ‘. gdyż kepordAmmnia i 
brak w.-polnych z linHretowań 
dwóch grup spółdzielców bar- | 
dzo mekor/ystnie odb. ałv s ę 
nd pracach sjxi’dzielni Z tych 
powodów była nawet mowa o 
rozwiązaniu spółdzielń’, ale jej 
członkowie we własnym inte­
resie zadecydowali utworzenie 
dwóch spółdzielni. |

Mamy nadzieję, że zdrowa 
rywalizacja między nowopow- J 
et- łymi spółdzielń ami wyjdzie 
ną korzyść jednej i drugiej.

budzi się z letargu
Gdzie bawią śię biclraezark- w 

czasie teeiu ocznego * an lawalu?

Handlowcy 
mogg się dokształcać 

zaocznie

na tym. że

12. ..
K'*4<. midi m*i*‘isce tragiczny wy- 
p^dt-k Ob. Boidy« Ml-eixal, z^ni. 
w M.ikut^xnv K-i-dt. nr 2^» 
ut as za u udTMomy W zakładach 
M-« (w rh - • <tkter/je Tnalairz-ä) po- 
urttt.t twfi w e.ank» nietrwż-wym w 
kuch.) *>WQQ<*g’» niicfi-ikanJa. Dcffła- 
ld i - ud.łlo .w, odrutowa^.

WytrJ w»’- mniarty był talka- 
, zi.!. / nutny priiez ©rga-na 
h p janowo. Przez nilrg^o- 
Otnrvj -»t MO zoruJ ekiem- 

na p -musowe leczeni«* do
In Pi • làwa’koïlokrWij. Boj-

d zonę I dwoić dz’«ä.
P<« >»*>ay tra ic/nv wypad«. k

ju al in (•jfc.-f1 w fjwzyrtcu dma 
!‘J. i. . N <kl Jav)i>nski Jan vir. 
w 191 ■ zain. w Szoplen:-
i h ul. R\t*arAk*eJ 53. za- 
♦ , n , jv- Wyt tń-mł Nanvedzd
G h \ K .iw • "h przyje-

Pijaństwo znowu 
przjczynq śmierci

Ârchwum
Miejskie

— historyczny 
warsztat

pracy
Czer.’œa tablica z go­

dłem państwowym orae na­
pisem „Dow atone Archi­
wum“ budai od soeręgu 1*1 
za.nleres . wa.nie licanych
przechodniów. Jakie jest ; 
zada’i'e tej placóWiu? Cu 
seę tam dzieje’

Rzędy pólek połwrle są 
nâez.licz'Mia ilość ą paczek. 
Zwtázané .«miu+,--err, .ozna­
czone skoniplikov. anvm, 
symbolami lezą one tutaj 
od wielu, wielu dzaeeiątkow 
lat. W jakim celu. .?

Arch u om Powiatowe po­
ściło już caęsto wybitnych 
język.’w na i*, row. h.stni v :ow. 
Wiele razy akta pokrv: ’ 
wielolatniq wairs1 w ą kurzu 
pemo i ludziom, którvch 
zad'iniem jest wskrzeszeń ** 
przeszłości. Dochowały się 
do naszych czasów szezę- 
śliwie akta gminne I ipnika 
i Mikuszowic z XVII i 
XVIII w., pozostał cały 
szereg publikacji i wydaw­
nictw cechowych, dniyeaą- 
cych bezpośrednio Bielska . 
Białej i okolicy. Akta te 
roelużą w przysizłosci da 
ooracnwania nowej, aktu­
alnej kaoniiii piw atu.

Wie'kie mroczne sale, 
wype^mcme po sufit stosa­
mi sikt, Ktotym w etc do<ia- 
je powagi i zna -zenia to 
nie tylko przeszł. c A-ch.- 
wum gromadki row n»e na 
bie^,co nr mrw'sze maieria- 
ły Keto wczne z-apewn ając 
społecwnstwm n-cprzei wa- 
ne źr ’lo informacji o pi-ze- 
sełośc-i

Tafc oto, w słwócie przed­
stawiają sie zndfhnm Pow a- 
towego Archiwum w B <1- 
sku-Baałej Zadania n edo- 
ce 'i" oe — lecz niemało 
wnzne.. (tac)

Uwoga miłośnicy 

poezji i prozy
28 I. (poniedziałek) o godzi­

nie 10 odbędą się eünitnacje 
IV Ogólmopolwk <_ go Ko’ikri” u 
Recytatorskiego w Prez MRN 
(duża sala) w Bielaku-Białej.

f
a>Z\.KY. dYiennikai.ski 

ł notes pełen jc>l n&7-
/ uisk adre&ów. Py-
/ la.‘T-z czemu...

Tak mngiem niejedną
* «.«natte wypełnić nazwiska 
/mi. Mogłem przytoczyć 
/ niejedno imię niejeden 
/ ixhcs. Mogłem opowłe- 
f dzicr Ci o tym. Jak przy

ul i -v» ';y u^ktej 7-!rtnie 
a :fzirckn S (Í wychowuje J się obok matki - prosty- 

tutki mogłem pokazać ci 
▼ atmosferę rodziny pijaka 
/ L. zamieszkałą w Hynku. 
/ o4.sh»nic kulisy życia ro- 
/ dzinnrgo wyrhouawcow
/ ll-lctniej Stasóki C.« I l!-lrtniej Halinka K. Mo~ 

glem...
/ Dużn mogłem ci jeszcze 
/ powiedzieć o ulicach za- 
/ gubionego dzieciństwa 1 

du/» kr2« wil\ mogłem wj 
rządzić tym dzi er i om. kto_ 

a re wiek i warunki iycia
* ‘.Mw ia ja p«zi nawias od- J powiedział no ,r i za swe 
’ ezjrfiy Ludzie są medo-
* brzy 1 ud/ c me znają w 
/ takich ui vadkarh wsoól- 
/ ezuciB lam więc: czy ć koniecznie dzieci z mojr- 
jł g4 note u dzieci, klore z

Utn, swych rodzirou ła- 
í gub^řv wlc.ne radosne 
» ‘7»«rln<'vo musza iść
* pr/»*z ż>cif z piętnęin lu­

dzi wykolejonych...?

I,udzie w szarrrh miinriurarh (Ili)

Dzieci za kratami
JEDEN KIERUNEK 

RUCHU...?

BYŁ CZVS kiedy mia 
sto 2>uo komento­
wało serię taiemni- 

czych włamań do kiosków. 
Kradzieże mnożj ly się. A 
kiedy wreszcie lic/ba wyr 
wanyeh kobii. rozbitych 
kłódek dowzla do fj fry 22, 
organa MO w padly na 
trop szafki. Kim byli wła­
mywacze...?

Ich nazsM^ka mam rów­
nież w nulesie. Mam i da­
ty urodzenia. Są i adresy. 
17 nazwisk dziesięcin, 
dwunastu, czternastolet­
nich dzieci Dzieci kto 
re poza serią włamań na 
terenie Biel&ka dokonały 
kilkanaście „gościnnych 
w* «tępow,ł w Opolu. Dzie 
ci, które chwilowo prze­
bywają za kratami w ięzie 
nia śledczego. Co będzie z 
nimi później

IV mgii-ty. niedzielny 
udoczór 6 stycznia br., na

p’aeu Wojska Polskiego, 
dwóch trzynastoletnich 
chłopców — Janek D. oraz 
Marian K. dokonało uła­
mania do Sk’dlnicy Rejo­
nowego PrzftdsiębioiMw a 
Robot Telekomunikacyj­
nych. Malcy podstawiali 
sobie cegły pod n<xi. abv 
ciężkim, żelaznym łomem 
wagi ok. 2« kg dnsięgn.ic 
wysoko t» mieszczonego
skobla. Wieczór był mgli­
sty ulice p'iste, I• dalo .się. 
Udał« się nawet Jankowi 
K. przy jechać na miejsce 
włamania z wózkiem d^ie 
citinym i zabrać szereg 
ni alo wartościowych przed 
miotów, których chłopcy 
nie mogli zabrać pierw- 
fe'/yin razem.

Kiedy nazajutrz funkcjo 
nar msze MO po łatwych 
<!<» odczytania śladach do­
tarli do mieszkania mlo­
ci ocia ny eh w lamy w* arz.y, 
Janek K. bez namysłu wy 
skoczył z okna 1 piętra, 
usiłując* zbiec.

I-u u kejo nar i usze MO, z

którymi n/zmawiam na 
temat tych nícwiarogod- 
ny cli wy padko \. przy po­
miną ją subie jeszcze spra­
wę włamania do spoklziel 
ni ..Sinika Szklana“... Po 
wybirai szyby, młodocia­
ni przestępcy obrabowali 
doszczętnie magazyn spoi 
dzielni... Czy są znane naz 
wlska sprawców? Wiele 
kłopotu sprawiają dzielni­
cowy m 13-lrlui Józek IŁ. 
1 l-letni Gienek B. Joz-ck 
O. i wiciu, wielu innych. 
I oni patrzą dziś na świat 
zza więziennych krat...

Więc ezy naprawdę na 
ulicach zagubionego dzie­
cin dwa obowiązuje jeden 
kierunek ruchu? Kieru­
nek na zbrodnię...?

CO ROBIĆ?

TO nic są dziecinne 
figle To nie są na- 
w ci ka ry god ne wy - 

bryki. To są przestępstwa. 
Przestęp ów a, na które 
ptaktym»'«* nie ma kary...

btł dzieci żyje w alniu-

sterze rozpusty. JaJu pro­
cent tych dzieci zawędru­
je kiedyś za więzienne kra 
ty? W jaki sposob uchro­
nię je przed tą tragedią.,.?

Połowiczne 1 nieskute­
czne są dotychczasowe me 
tody likwidowania tego 
rodzaju ognisk zakaźnych 
w społeczeństwie. Brak 
przepisów, które regulo­
wałyby w sposob rady kal­
ny to zagadnienie. Coż bo­
wiem za skutek mają wie 
lolctnic starania kurato­
rów? C’o za sens ma kie­
rowanie dzieci do otwar­
tych domow dziecka, do 
zakładów, z których ucie­
kają systematycznie co ty 
dzień? Jaki wreszcie sens 
ma pozostawianie dzieci 
na pastwę wykolejonych 
rodziców? Czy społeczeń­
stwo nie stać na to, aby 
wzmóc dozi.r wr zamknię­
tych zakładach Wychnwaw 
èzy-cli? Czy sądy dla nie­
letnich nie mogą ostrzej i 
konsekwentniej w. stępo­
wać w sprawach pozba­

wiania rodziców* władzy 
opiekli ńezej?

Wielki, paląry problem 
czeka na wUiciwc rozwią­
zanie. Nie rezwiążą go kra 
ty więzienne, nic ro/wią- 
żą domy dziecka i proble­
matyczna często papier­
kowa opieka kuratorów.

Co robie? Pozwfilcie. że 
na to pytaniu odpowiem 
wam głęboką myślą za­
wartą w tstule jednego 
ze wstrzs.sującyfh filmów 
niemieckich: Dziecko po­
trzebuje n-ilości! ILziecku. 
nawet to schwytane n.i 
gorącym uczynku z ło­
mem w ręku lub z butelką 
wódki — nawet to dziecku 
potrzebuje serca, opieki... 
A tego nie ma za krata­
mi...

Czy Miejska Rada Na­
rodowa. która kiedy ś zlik­
widowała rzbę zatrzymań 
dla nieletnich, naprawdę 
nie ma tutaj nic do powie 
dzenia? Czy naprawdę 
dziecko któremu los przy­
niósł smutne dzieciństwo 
musi zawsze obracać się 
w błędnym kole KRA1V 
— DOM DZIECKA — Ul 1 
CA?

Czy nic skreślić raz. 
na zawrze z planu nasze­
go miasta „Ulicę zagubio­
nego dzieciństwa“?

TADEUSZ. BAT AN
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Pikees
fotografików

W IX Ogólnopolskim Konkursie Fotografii T.vrystycz- 
ncj duży sukoes odnieśli artyści-folograficy Bielska.

W konkurde wzięło udział 97 uczę .tnikow z całej 
Polski, ogolcin nadešla ao ponad 1000 fotogramów.

Nagrodę Komitetu dla Snraw Turystyki za tematykę 
urządzeń turystvcznych otrzymała ob. Róża Jurowa. 
W tematyce turystyki pieszej nizinnej nagrodę otrzymał 
ob. Jozef Pysz oraz za tematykę turystyczną ogólną — 
ob Ludwik Jura. Wymienieni otrzymali poza tym za
szereg zdjęć w ■ różnienia.

Poniżej zamieszczamy niektóre z nagrodzonych wzgl. 
wyróżnionych zdjęć.

fot. R. Jurowa
.Szyndzielnia D- Im" — przedsfau-i«, jak mówi sama naz­

wa. doina «fację »as-«; kolejki liaotcc;. Gdy dochodzimy ao 
tego miejsca. *o Los-e nart są juz całkiem bliskie...

jot. R. Jurowa
Na Jwpkicinfnie :a potrawa nai’epsiego ku< narza nic do­

równa nigdy ir maku -i/pie z kotła prnyrząd-onej na wy­
ce zce w ten iciaśnte sposob...

fot. Józef Pysz
.. Na szklonej górze zarjtek — cały z cukru — lśnił się 

M słońcu, jak kryształ...
Tylko skąd w bajce tysiąca i jednej ni cy" — wzięli się 

narciarze? Narciarze są " tej ziemi" a ..zamek" — jest schro­
niskiem na Śnieżnych Kotlach — w Karkonoszach.

^kand-'t !

Dwie miary —
tfa protegowanych wszystko w BPZB

Bielskie Przemysłowe Zjed 
noczenie Budowlane przejawia 
mulą tnowivg o poprawę »arun 
kow mieszkalnych sv,ich pia- 
cowników Budowany i om pta 
cowniczv przy ul. Findera sta 
nowi ostrzeżenie jak nie należy 
budować. Pizede wszystkim 
waito zaznaczsc, że do opt ico 
Wilda dokumentacji technicz­
nej przystąpiono jeszcze p.zcd 
ttz.ema latv. W tym też cca- 

iie Katowickie PZB również 
rozpoczęło budować mieszka­
nia pracownicze. Rezultat taki.
ze KPZB obeen.e buduje- 4 ty 

r kolei budynek, podczas gdy 
BPZB nie może się jeszcze 
uporać z wykończeniem pierw 
szego domu-

W żółw im tempie pudowy 
nie b"z winy jest Szoptcniekie 
Z.iednoczeme Instalacji Przemy 
slowi.h. które jakoś kilkakrot 
nie nic wywiązało się z dawa­
ni ch ťnninow wykotuzenia 
centralnego ogtzewania. g**-zu i 
u ody. Niepunktualnosc ta odbi 
la się na da>szvch robotach 
w koniizeniowych Jak wadli­
wie wykonano instalacię E’>zù- 
wą może świadczyć takt lunie 
mcafci jej niemal w 90 proc. 
G zejniki również trzeba było 
zde mont »wie. gd”ż me nvałv 
odpowiedniej cyrkulacji Stale 
są czynione rożne zmiany wew 
nętrznę lok.ih Dziennik budo 
wy stanowi pewnego rodzaju 
curiosum. To się wybija otwo­
ry na drz’ ii, a inne zamurowj 
w uje. to znów lokale di* upo- 
kojowe przerabia się na trzy­
pokojowe. Częsc rme-zkań wy

Kuh rcy zespół 
fhahipniczM 

rozncczął już prace
Powstały w pierwszych 

dniach stycznia br. zespól usłu 
4 .wy z dziedziny pi c ręcz 
nscłi (o którym pisaliśmy 2 
t; temu) pcszer/oi.y zr>-'tał o 
d al trykotarslw a i szycia kon 
fekcji damskiej i dziecięcej-

Zarzad Giodzki Ligi Kobiet 
prz szedł z pomocą pożytecznej 
inicjatywie i dał zespołowi 
możliwość korzystania ze swe 
go lokalu. Wszelkie zamówie­
nia tuk z materiałów własnych 
jak i powierzonych przyjmuje 
.się w poniedziałki. środy i p ąt 
ki od god.. 10—13 i we wtorki 
cz.wa Iki i soboty od 14—18 w 
lok ilu Ligi Kobiet. Bielsko - 
B ala. ul. Lenina 21. Tu rów­
ni-' czynny jest tymczasowi 
punkt sprzedaży artykułów go­
towych.

Kobiety niepracujące, a chca 
ce pi acow ać w zesp iłach mo­
gą się zgłaszać do zarządu w 
w-w. godzinach

posaża się w szafy wmurowane, 
mne są liaktowane po macosze 
mu Uprzednio kosztorys prze­
widywał wyłożenie łazienek 
trzema rzędami płytek glazu- 
rowych. Na skutek poczynio­
nych oszczodnooci płytki te w 
ilości 80 metrów pi tedy spono- 
wano do budynku prz’ ul P:a 
stowskiej. dawnej siedziby dy 
rekcji ZBM. Wspominając o 
tym trzeba nadmienić, że na 
skutek przyjęca przez BPZB 
do swego gmachu ZBM upized 
nio użytkowany przez ZBM 
budynek został pizeznaczony 
na mieszkania dla pracowni­
ków BPZB

Dokonując kapitalnego re­
montu tego domu zastosowano 
dwie miary — mieszkania z 
pi-zezjiacz.eniem dla dyrekto­
rów nawet nie zatrudn-onych 
w BPZB zostały komfortowo 
wykończone. Łazienki, a nawet 
wanny. wyłożono płytkami. 
Sprowadzono zagraniczną ar­
ma tu-ę. zainstalowano Wiedeń 
skie bidety Nie liczono sie ab 
solutn.e z kosztami. Stworzono 

■ ep rezon taevj ne aparl-nnemy 
dla dyreJc.ora W vive >rm Zuzlo 
tylc&ow w Czechowicach, ob 
Domańskiego. podobne przvgo 
towuje się dla inż. Vogt* z 
Pizedsiębioistwa Budowy Za­
kładów Chemicznych w Osw ę 
cim>v

Zorza
(Dokończenie ze sir. 1) 

przj b.erało różny k->z.t ilt spra- 
W ijHC wrażenie ruclil wej. pul­
sującej many świetlnej Ciiw ta­
tr < wydawało s.ę. że zam —st 
jednego — świecą dwa sloiwa 
Zjaw.sko upr-ks.'-ilv dod-.tkowo 
rt'v.e etyka.we .s.ę lukatn' tęcze, 
które pojawiły e>ię w zen c <

Aby uzyskać auloryl. lyw- 
ne wvjasmen.e ohs_- w mego 
priiez nas zjawoka i moc je 
przekazać naa.z>m czyli ia koili, 
po?aczj liśmy si.- i Olm i wj>o- 
r ‘im Astronomicznym w Kru­
kowi«:. N.eńieii dyżurny antro- 
nom n'e mógł nam udz.ebć 
szczegółów y< n inf wou.i ■;!, po­
nieważ nie zanolouano tam zad 
nych uniun na nie.bie.

W'ęcej szczę c a ni clismy w 
Planetáriím Sląukim w C Mirzo­
wie. Paru mgi Mar a P. nkow 
pu.nlormowatd ne.s. z<. s..dzj to 
s.imo zjawss-.o. Jest to t’-w ha­
lo meteorologiczne, polegające 
n tvrn że promem e słoneczne 
se pochłaniane prz. z c ala stale 
lub gazowe w atmowlerzc 
np prz®* w<»dę kr" sztalki lodu 
itp. gdzae załamują .się i zosta- 
ją rrizlożone na skl. dnik: b.uw- 
ne. Podobme tak w wyp-dku 
poj iwuT. a 8'C zorzy jxz’.arnej 
mamy tu do czv-ue. a z wid­
mem z tą jednak różn < ą. że zo­
rza jcnt. w.dmem emisyjnym 
(swado powst.i’e na .skutek zl- 
tzen-a cząstek powietrza >, a ha­
lo meteorolog czne — wamem

fot. L Jura
Zima ma swoje uroki a lat3 — swoje. „Przejście pizez- 

Brennicę" przypomina nam dzień upalnego lata...

Trzeba było kilkakrotnie do­
konywać zmian dokumentacji 
technicznej. Jednym — wiado 
mo komu — robiło się w przy 
spieszonym tempie, podczas 
gdy w innych mieszkaniach, 
zwykłych szarych ludzi, roboty 
postępują ospale. Jedni, upi-zy 
wiletowani. otrzymują pełny 
komfort, inni natomiast są pu- 
oawieni gazu, Wody 1 ubi­

kacji.
Na ogól dyrekcja Zjednocze­

niu dba o pion inżynieryjny. 
Pomaga inżynierom we wszel­
kich remontach. podczas gdy 
robotnikom odmawia się sprze 
da,v niezbędnych materiałów. 
P zed dwoma łatv BPZB wy­
budowało dwa dornki jednoio- 
dzinne i obydwa pizvdxieblo in 
zvnierom Zostały one wykoń­
czone z pełny m komfortem na 
kładem duzveh <um. Jaden z 
nich otrzymał inż- Puczka ów­
czesny sekretarz ZaKl Organ. 
Part- Jako kierownik grupy wy 
kończeniowej sam kierował ro 
bolami malarzy laslnkarzv, 
ptřs.idzkara.v i instalatorów. Ca 
łv teren ocrrxlzono siatka, zno 
patriuąc w ozdobna bramę. 
Inż Puczce pom'nio, że posia­
dał na osiedlu ZOR dwupgKo- 
jowe mieszkanie dďekcia orzy 
dťieiila cały budynek 5-iz- 
bo-wy dla czteroosobowej ro­
dziny.

nad
ahsorbej jn>m (poehlnruanie 
bi-*lf£ło światłu niclctôrvch borw). 
Na«z«i uprzejma informátorka 
zuznaczvla żc haln po-
piw a sic u na.s ci-’sc-ei an żeli 
zoroi ho np. w tym roku ob­
serwowano je l”ż dwukrotne, 
pojczas gid y nn zorzę trzeba by­
ło < ze kac wiele lat.

Zatem bisu przesądów | zabo­
bonów. Zorza polarna jrsł zja­
wiskiem naturalnym i wytłu- 
maomi«>yni. VV> xtrj>i»jr zawinie 
z prawami pr/yrnly. (gaw)

Kiedy podrożeje 
srpger?

[luiHja, uçqiel 
do 0‘h‘liriinia!
W związku z najróżniej­

szymi pogłoskami krążący­
mi Woiod lurirosci na te­
mat zapowiedzianego pod- 
wyżirzenlą ceny węgla, pow­
tarzamy oświadczenie czyn­
ników oficjalnych wg któ­
rego —

rena węgła będzie p id- 
wyżs-zona dopiero w przy- 
s-zlym sezonie opalowym, 
tam. od iTrrwca hr. Do tei [o 
terminu obowiązują ceny 
dotych~zasowe.

* * *

W gospodarstwach domu 
wych daje się we z.naki 
brak węgla opałow ego. Tym 
bardziej dziwny wydaje się 
fakt, że wielu odbiorcow 
którzy zakupili węgiel z 
przydziału w t-zw. I rzucie 

tzn. — do 31. Ml. uh. r. — 
dotvclrzas nie odebrało te­
go węgla ze składu.

W związku z Gm podoi* 
się do wiadomości, że ki« 
do dnia 30 stycznia br. nir 
pobierze zakupionego węgla 
z Hurtowego Składu Olw 
lowego nr 34. przy ul. Ger- 
szona Dna 29 w Bielsku 
Bielej, ten otrzyma zwro 
pieniędzy a jege przydział 
opalu przepada.

6044
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Problem „miasl^ kobiat^

Z ołówkiem w ręku
TAK Jest uczmy olouiA 

W końcu musimy za­
cząć śyc hZ wyucze­
niem“. po gospodarsko. 
To nakaz dnia. Czarno 

Ha białym, p^zmy cyfrę po 
cyfize — mech mkt nie po­
wie, że to przesada, bujda ze 
.cos tu me gra". Cyfry nie kła­
mią. warto ponoć im ulać

A mówią tak: koszt utrzyn a 
nia dziecka w przedszkolu 
(nie licząc nied jel) — wyno­
si 328 12 zł; ma się rozumieć 
są to koszta ogólne już z per­
sono em. sam przedszkolaczc k 
tyle przecież rue przeje Koszt 
wyżywienia wynosi 2.10 z gro 
szumi. Jasno stąd widać, ze 
do każdego dziecka (w sam’m

Po decenkrnłi; i( I w MZBM

Zakres robót i kosztorysy remontów 
ustala Administracja Dorrrw Mieszkatnych

M cjski Zarząd Budynków 
M.< izkah ych przy ąpil do de 
centiahzaiji administracji. Ma 
to da/e znaczenie dla ni pi w- 
ipenia p i p ysp.e -zen.a 
remontów bieżą ych i kapital- 
nyvh.

Cale mia • pi.rlzi Inno na 
17 Admini-U Ji Donlo.i Mie­
szkalnych. obejmu jącech 1202 
domy o ogólnej powierzchni 
cksploa tac vinci w ąccj
445 000 m kw. Dotychczasowe 
administracje posiadały icdno 
osobowe obsady, które zajmo­
wały się tvlko iiiKa-- m czyn­
szów Obecnie administrator 
będzie właściwym gospodarzem 
teren1!, co przyczyni się do zoli 
żenią go z mieszJtańcami. Za­
leżnie od wielkości rejonu ob­
sada personalna będzie się wa 
hac od 2 — 4 osob- ADM bę 
dzc miała księgowego- inspek 
to* a techniczne io i referenta.

ka dn ADM będzie posiadała 
!:ons< w 'torów których zada­
rł.ein będzie usuwan e awarii 
w in iach wodociągo­
wi < .ektrycznych. Jedno­
cz w MZBM pow’al dział
kapiinj rctnonlow Dział 
teo bodz upracowy w t do i- 
m tę te- hn.czną na budyń
ki pizf. . czonc do kapitalne,» 
rem ,-ntu Funkcje inspektorów 
nad 1 tu będą sprawować pra- 
cuwr icy MZBM. Dotychczas 
prąci te bity wykonywane 
prze» Woj. Biuro Projektów 1 
nadzu. spełniali ludzie me 
związani z MZBM
Utworzenie lej komórki przy­
sporzy oszcza^Inoś< w wysokoś­
ci ponad 250.000 zl. Niezależnie 
od lego pm spieszy znacznie o- 
pracowvwanie dokumentacji i 
zapewni fachowy nadzór i nale 
zj ty odbior żaki nczonj eh ro­
bót.

zakresu

Na po<i-

WÏKONUJE ROBOTY Z ZAKRESU RZEMIOSŁ:

ślusarstwa (budowlane i maszynowe), 
blacharstwa (budowlane i naczyniowe), 
brązownictwa- szlifierstwa (miedziowa­
nie, niklowanie, chromowanie), napra­
wy inas-zj n i samochodi w, mechaniki 
precyzyjnej, inst-latorstwa wod.-kan., 
c, o, gazu, etektr, elektromechaniki 
silnikowej, kow alstwa, stolarstwa (me­
blowe ■ budowlane), lekarstwa w drze­
wie, modelarstwa, wulkanizatorstwa, 
murarstwa, ciesielstwa, malarstwa, de 

karstwa zduńslwa.

Po wniesieniu rxxk.nia o re­
mont bieżący czynnością mspvk 
lora będzie ust-donie 
robo, i sporządzenie prowizo­
ryczni« go kosztorysu 
stawie tego dz.uil techniczni' 
będzie układa! kw analne pla­
ny pracy swego własnego za­
kładu remontowego. Przy tym

W roku bieżącym na remot- 
ly bieżące mieszkań pi zezna 
czonc oonad 5 miliwiiw zł., na 
ioiniasl na kapitalne rennmiy 
budy oków 7 5 milion« xł O- 
jolną kwotę zwieks« no w po 
równanip z rokiem ubiegłym 
o przi szło po'iora miliona zło­
tych- (mg)

Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza
Rzemiosł Różirtch

u Bielsku-Białci,ttl. Barlickietjü 6 
tel. 26-24 i 21-38

Ponadto prz'j.nuje sę zlecenia na produkcję ar- !£ 
tykulów zaopat«zor iowti-inwedycyjr,, ch bran-y JW 
mi talowi-drzew nej dla zakładów 'd. içbiorstw 

oraz artykułów gc ipodai^tw a uomo v Cgo.

przedszkolu) dopłaca panstwo 
118 zł.

Daleko więcej dołożymy na 
rzecz żłóbków. Koszt wyży­
wienia wynosi tu 110 zł. in.e- 
sięcznie. Koszt utrzymania (tu 
rozpiętość jest znaczna w zlob 
kach włókniarzy — 350 zł-; ale 
są żłobki, w ktoryih koszty 
przenoszt 500 i 600 zł.) Sło­
wem, by dzieciak mógł mieć 
p. pu za skromne 100 zł rzecz 
wymaga ogromne®» okupu Tyl 
ko 100 zł na dziecko — trzy- 
krotn e więcej. albo i cztero­
krotnie — dla personelu.

Przedszkoli w Bielsku ma­
my 24; żłobków w dzielnicach 
— 4 w zakładach — 5. Łącz­
na liczba dzieciaków w przed­
szkolach 1700, w żłobkach — 
320. Koszt utrzymania wynosi 
więc w przedszkola h poł 
miliona; w żłobkach (biorąc 
p’zeciętną) 200 tys

Ale tez Bel.; o zi. udnia ar­
mię kobiet, we wloisiennic’w e 
tworzą one tr on zalog w tyta 
kobiet - mali k niemal 50 
proc W tej luaiji pew­
nie. .

Loca zilustrujmy rzecz paru 
obrazkami;

Go trudu S. jest matką Fakt 
ten okroi» jej społeczną po­
zycję. jej stanowisko, rolę (naj 
bardjdej godną, najmniej za to 
intratną).

Być matką — honor Tak, 
lecz honor niełatwy. Gertruda 
S. musi p. acowac, trudno, jest 
urzęoniczką. Skromną, bardzo 
skromn.utką. zarabia grosze. 
700 d. z czy mś tam, dobre i to.

Nie ma kwalifikacji, wszyst­
ko co umie, to podliczyć Ko­
lumny, wystawić kwity Za 
taki wkład trudno zarabiać 
więcej, z. tym się zgadzamy 
W zakładzie pracy może się 
obejść bej; niej Jej zwierz­
chnik G. stwierdza to bez 
ogrodek. Mimo to pani Ger­
truda pracuje, „urzęduje“, 
trudno ją zwolnić, byłoby to 
nieludrkie, ma przecież dzie­
ci. Podlicza więc kolumny, po 
całych dniach. Mozoli się nie­
mało. bo oto nagle, gdy koń­
czy sumowanie, ni stąd ni zo­
wąd, wzrok jej pada na cy­
frę 135 To buciki dla Stasia, 
tyle kosztują, widziała za wy­
stawą. 135 z.ł. I naturalnie 
przed oczami się jawią naj­
śliczniejsze dołetzki na bu. ce 
Stasia. O, dzieci, dzieci!... Jak 
się czują w przedszki lu? Jak 
w żłobku?

Pani Gertruda otrząsa się z 
zadumy, z ciężkim westchnie­
niem zabiera się do piacy. 
Całą kolumnę tizeba zliczać 
od nowa — ha, trudno, trze­
ba!...

Pani Gertrudzie zachoro­

wało dziecko. Jest przerażo­
na: strach jak dzieci choru­
ją. Co miesiąc inne — nie 
Halinka, to Stasiu, nie Staś 
to Tecia.

Jej zwierzchnik G. Krzyw 
się i pokpiwa: z takich jak 
pani to prawdziwa pociecha, 
wieczne u-lopy. Macierzyń­
skie, zdrowotne i nne. Pół 
roku pracy, drugie noł obija­
nia, tak to z babami.

Pani Gertruda milczy, za­
ciska usta. G. ma rację, to 
prawda, ale — cóż począc? 
Wszak pensja męża nie wy­
starcza więc jak? Wspólnym 
wvsilkiem sztukują budżet 
domu — mały, mizerny, 
skromny, ot aby żyć.

Po każdym pierwszym w 
mężu pwni Gertrudy zrywa 
się bunt, ambicja. „Nie, do 
stu diabłów, raz to się musi 
skończyć! Miejsce żony przy 
d/.icciach, są zaniedbane, bla- 
de'1. I konkluduje: „Jutro wy­
mówisz pracę, czy łyszysz?1*

Słyszy. Cóz z te 'n milsi 
słuchać nakazów życia. Jasne, 
musi pracować.

W środku miesiąca mąż tra­
ci wojowniczo! ć: „Słuchaj, 
kochana... tego... daj mi 5 zł. 
Nic mam na papierosy.

Pensyjki małe, dzieci troje 
(tez małych) — brak niejed-

Tcresa B. jest schorowana, 
wątła. Na milej twarzy znać 
przeżycia, boi przeżyć. Dość 
jeszcze młoda, ale włosy 
przetyka siwizna. Teresa B. 
ma syna, lecz — czy to on“ 
Jej s-yn? Naprawdę on? Był 
jej honorem, szczęściem, jej 
dumą, wszystkim. Miat byc 
lekarzem, sędzią, kimś po­
ważanym. Co pozostało z ma­
rzeń? Naprawdę nie. Co wy­
rosło z jej Zdzicha? Łobuz, 
laJaco. Chował się poza do­
mem i chociaż nigdy nie 
w y mknął się miłości rodzi­
ców, to siłą rzeczy wyminął 
się ich wpływowi. Lecz czy z 
ich winy? Późno wraca do 
domu, często pijany. „Czep 
się mama tramwaju!“ — oto 
jak przyjął jej matczyne u- 
wagi. Kloregos dnia podniósł 
na matkę rękę — straszne, 
straszne!

Czy to jej wina?...

Nie, nic mnóżmy przykła­
dów, jest ich zbyt wiele. Po­
stawmy sprawę jasno, rze­
czowo: tysiące matek, tysiące 
Gertrud, Teres, to w końcu 
problem. Noszą różne imiona, 
nazwiska, lecz wspólne brze­
mię. Warunki życia oderwały 
je z domostw, pędząc do pra­
cy. Do pracy w biurach, skle­

pach, tabakach, poza krąg 
domów.

Czy to ma sens?
Nasz młody ustroi przeho­

lował w ambicjach rozmiary 
świadczeń pizenoszą siły 
państwa. W trosce o dziecko 
świadczymy miliony na żłob­
ki, na przedszkola — po to, 
by matki mogły pracować 
również.

Tkwi w tym paradoks — 
tak, co najmniej paradoks, je­
śli nie nonsens. Bo utrzyma­
nie dziecka w przedszkolu to 
300 z.ł, w żłobku aż 600. Pa­
ni Gertruda ma w żłobku 
dwoje dzieci, w przedszkolu 
jedno. Z ołówkiem w ręku 
zliczmy: 600 ; 600 równą się 
1200. do tego 300, razem więc 
1500

Gertruda S. mimo tych 
znacznych : iviadczeii — o, 
niewdzięczności ! — nie jest 
zadowolona. Wierzcie, nie 
wierzcie, matki jednak uwie­
rzą: to i - je t to. nie v tym 
szczęście ich dzieci. Najlepszy 
żłobek nie zastąpi matki. Za­
chorowalność w żłobkach jest 
znacznie cz 1 a.

Gertruda S. chce się po­
święcić dzid i m — cała, bez 
reszty. W tym cel jej życia, 
jej powołanie, szczęście.

Teresa G. y < -zy, jer.t prze­
konana: Zdzich jej, jej syn, 
me zszedłby na złą drogę. 
Byłby jej chlubą, dumą, był­
by na pewno, gdyby mu po­
święciła czas, czułość, gdvby 
mu mogła dać całą swą mat- 
czyność. » * *

Problem jest taki:
Czy podtrzymywać zatem 

ogrom państw owych świad­
czeń, socjalnych świadczeń, w 
formie żłobków, przedszkofi, 
czy też ograniczywszy ich 
liczbę (będą w każdym lazie 
potrzebne dla matek nieza­
mężnych i matek wdów — w 
innych wypadkach za pełną 
•dpłatnoscią) zwiększyć w za­
mian zasiłki rodzinne: na 
pierwsze dziecko — *■( J do 

zł, na drugie 200, na każ­
de dalsze 100.

Tysiące matek pragną tego 
drugiego. Budżet państwowy 
wyszedłby na tym dobrze, 
zdrowotność dzieci, wycho­
wanie młodzieży — tym le­
piej, Zyskałby naród

Problem ten w Bielsku jest 
szczególnie nabrzmiały. O 
mieście naszym mówi się 
„Miasto kobiet“ nie bez ko­
zery.

Wysoki Sejmie! Sejmie wiel­
kich przemyśleń i wielkich 
napraw! Przemyśl i to. Na­
praw także tę sprawę, jest 
bardzo pilna.

W*adysław Basilides
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FYLHÎTOA AKTUAMY Gmach Sepnu przed powitaniem
nowych posłom

ňdam Jasiński

Jeszcze o mieszkaniach

Zamieszczone powyżej zdjęcia przedstawiają gm<u h Sej­
mu PRL w Warszawie przy ul. Wiejskiej oraz ławy poselskie 
sali sejmowej. JuZ w niedługim czasie zasiądą w nich nasi 
nnw'ow’vbrani posłowie.

można pośmiać się, potańczyć, 
porozmawiać. W takim, jakie 
są w Warszawie, czy Krako­
wie. A przecie? byłem w Biel­
sku — więc, jakże to możli­
we. Może śni mi się to w£ 
ko.

Otworzyłem oczy — rzeczy­
wiście — była to halucy nacja. 
Ja siedziałem w barze „Pod 
Jesiotrem“ przy szklance pi­
wa, a jakieś młode, rozbawio­
ne towarzystwo zataczając się 
opuszczało lokal.

nie zauważyłem, 
„A teraz przerwa 

spróbujemy z for- 
Reflektor był te­

su nęły 
nóg, zała- 
puszystych 

strome stoż 
chwili mło-

Stali przy wystawie sklepu 
galanteryjnego. Oboje młodzi, 
piękni, roześmiani. W pew­
nym momencie on przyciąg­
nął ją do siebie, ujął pod ra­
mi« Ruszyli potem w moim 
kiei unku rozmawiając z oży­
wieniem. W chwili kiedy mi­
jali mnie, dziewczyna śmie­
jąc się powiedziała- ,.Wybie- 
rzemy dzisiaj z płj toteki Rock 
and Roli. Wprawdzie wczo­
rajsza dyskusja o taszyżnre 
w sztuce francuskiej była in­
teresująca, ale dzisiaj mam ta 
ką ochotę z tobą poszaleć, 
Alek’*.

Zacieka v ionv ruszyłem uli­
cą Dzierżyńskiego za nimi 
Chwilę stałem n.ezdecydowa- 

Ostatnia 6«ia już 
w.ięlrzem mówiła, że 
łyrr krokiem chodzie 
wolno. W tej chwili
się w tal t dixic -landu kilka 
par. Dziewi zyna przy adap­
terze szukała czegoś w płyto­
tece Pod ścianami ledzieli 
młodzi luozie C i sala prze-

reflcktorze, 
świat-

pełniona była orgią murzyń­
skiego jazzu.

Oparłem się o ścianę. Zam­
knąłem oczy Byłem w klubie, 
prawdziwym klubie, gdz.c

by sobie nowe szyby, 
jept wtasnością wojska, 
nie zapeminajmy, ze

ny przed bramą, w której mi 
zginęli — ale ostatecznie Cie­
kawość zwyciężyła. Minąłem 
ciężkie zełazne drzwi, prze­
szedłem podwórze. Teraz ja­
sno oświetlone okno oraz przy 
tłumione dźwięk» trąbki Arm­
stronga wskazały mi kieru­
nek.

Wszedłem do siodka nie za­
trzymywany, ani nie konwo­
jowany przez nikogo. Znalaz­

drog...
nov v blok miesakalny przy 
ul. Poniatowskiego. IV pęt.o 
lego bloku jest nie zam kisate- 
łe 1 odobrwo brak sv.yb. No coz, 
tu nie można d< kwaterować 
rodzin. które »nętnic wp-awily

Blok 
Ale 

wisie 
m-eefckar »•}«■ mych w mieście 
zajmują rudziki y wujskiowe.

A gd'by lak wyremontować 
IV piętro bloku przy ul. Fo­
nia iowskneuo i przekwatero­
wać tam wojskowy cli?

Co ™ Mieiskt Rud. Naro­
dowa?

Zanim jedn-.k gmach Sejmu 
pizygolowany bei. i<- na przyję­
ci* swych do.-loji ch g<>' i a 
raczej gospodarz — miesi bvc 
poddany pracom porządku«-'m 
i niu-ktomn konie ziim prz«- 
lobkom. Jak Si dowiadujemy, 
trwają tam m in. prace piz.y 
pt/ebudowie sali wimowri, gdzie 
zwiększona zostanie iloś. ław 
poselskich. Również bolel po- 
selski jest w slailbim przebudo­
wy. Bowiem w związku z prze- 
widzianym, dłużej Uwajiu-ml 
sesjami sejmowymi, zachodzi po 
trzeba jego rozbudowy Dotyeh_ 
czasowy hole! R-jmowv nie po. 
mieściłby w.savsikich zamiejs*«»- 
wych pot,low.

Posłowie otizymaii do swej 
dyspozycji gmach Zakładu H _ 
storti Partii, przekazap« Sejmo­
wi przez KC PZPR Będą rum 
pracowai* komisje sejmowe, któ 
rych zakres prac zwiększy etę 
wybitnie w rozpoczynającej 
kadencji nowego Sejmu. 'guwł

Jedna z
P17.J jęło się w miniony m 

czai, c, że wojsko, sprawy woj­
ska chocby jak najbardziej 
prywatne zbywane były me­
czeniem. Utworzono tu, chyba 
niepotrzebnie i niesłusznie — 
stcefę zakazaną .

Czasv zm emły się. Szuka­
my mieszkań.

Iynrwzasc.il przy ul Kościu­
szki 11 w bloku wojskowym 
m C”zka szereg rode.. 1 oficer­
skich Mieszkania są iluże — 
w ęc czasem ten i ow pokój 
pi zeznaCza s.ę na garaż, łuo 
strych. Tak jest ryp W bramie 
nr 1 w m estik amach 24 i 2fi

Niedawno odoamo do użytku

łem się w salce, na środku któ 
rej znajdowało się podwyższe­
nie w rodzaju estrady. Reszta 
sali zastaw tona była stolika­
mi. Wszystkie miejsca zajęte 
prawie wyłącznie przez mło­
dzież — chociaż widziałem 
także jakieś towarzystwo w 
tzw. wieku średnim.

Młodzieniec w kolorowej 
kraciastej koszuli, siedzący w 
rogu sali przy 
przesuwał czerwonym 
łem po postaci dziewczyny — 
jej niebieska sukienka mieni­
ła się ciekawymi refleksami. 
Czerwone błyski 
wzdłuż smukłych 
mywały się w 
włosach, muskały 
ki piersi. W tej 
dy mężczyzna siedzący przy 
fortepianie, ktorego w pierw­
szej chwili 
pow iedzial: 
kochanie i 
tepianem".
raz zielony, a dziewczyna wy 
jaśniała coś jeszcze komuś 
siedzącemu przy sąsiednim 
stoliku.

Ponieważ parę osób opuści­
ło swe miejsca kierując się do 
następnej sali — ruszyłem za 
nimi pewny, że zobaczę dzi­
siaj rzeczy, o istnieniu któ­
rych wczoraj nie śniłoby mi 
się nawet. Następne pomiesz­
czenie było czymś w rodzaju 
kawiarni — sali odczytowej — 
kina. Ściany pokryte czarnym 
szkłem — marblitem. Maleń­
kie stonki, przyćmione świat­
ło, zapach kawy, dymu tyto­
niowego. Na jednej ze ścian 
bielił się prostokąt ekranu. 
■Wyświetlano tu pewnie filmy 
i omawiano potem wspólnie.

samym 
zwyk- 

tu nie 
kręciło 

nnnï!

WPOUSCE .est wiele do zro- 
b onia. Uczciwą p icę traktu­
jemy jako szczególny obu“ ją- 

zek. Rowno æesnie walczymy zdccy- 
dowtunle o przestrzeganie praw mło­
dzieży, o zipewmen.e jej warunków 
wszech stronne® > rozwoju umyłowe- 
go i zawodowego, warunków rozwo­
ju społecznego, życia kulturalnego 
i sportowego.

Odrzucamy zakłamane przez stali­
nizm wzór« „moi al nosci kemun.- 
styeznej“, w.rod klóijch naczelną 
rolę gra zas ida „cel u-więca środk:". 
Dąz.yrrv do odrodzenia socjalistycz­
nego humanizmu.

W naszych szeregcch są ci, kloizv 
n.ie w dzą sprzi czirio z > między sw >- 
im sum omem, swo.m spojrzeń em 
Da świat, a dążenem do budowy 
spnłeczeristwa bez kiamstwa. n ena- 
u śoi i niepowmuśc julr-a iz. dekla­
racji ideowo-pol'tycznej Zwią«*u 
M’ods eży Socjahe-tycwnej).

» ♦ ♦

Wagio by za.-vl^waé jeszcze inne 
piękne, tch łące prawdą mysli za- 
Wiortc w deklaracji ideowo-polityez- 
nej Z MS. Nie bvloby od rzeczy 
przedrukowa ć zgoła całą deklarację. 
Tutaj jed laik n-e micjcce na t ), choć 
zbyt mało ludzi — młodych ludza zna 
jej treść

Związek Mlod ei« 'y S- cjalistyc.-jn- j 
zakład,, żc jt t orgi; ijzacją, l.tói’ i 
n. zabu a o sztuczną masowi ' a 
p s-rno > -ze me zarr . a ac Lo-wi e 
w ta.* i i wla.3c.wv m.n lej prze­
szłości sposób za wstępu w a.ucm w

IDZIE 
NOWE

szďegi tej nowej orgairrzacji. Mmo 
to, a m-»żc właśnie dlaitęgo warto 
p.•święcie uw-gę stawiającej pielu­
sze kroki awangardzie mlcdziieży. 
N.epewne to jeszcze kroki. N _jed- 
nnlitość gruntu jest tílko jedną z 
tradn- eci na jej drodze Są znacznie 
p ważniejsze pesestikçdy, jakie piw- 
chodzć organ zeci pokonywać. Bodaj 
naju lęksstą z nich jest iJeufnosc. 
Nie trudno odgadnąć, skąd się Ke­
rze. Strasizy'pewien szyld

U wc-jsria do siedziby Komitetu 
Mic'j.-kiego Związiku Mlodrae~y So- 
cialifivezmej w Bielsku me ma szyl­
du, któiy by informował o jego ist- 
n emu Jest naitowaet szyld ZMP. 
N.e będsae i-yzykiiem, ani przesadą 
tu ierdzeme, że fakt to niepok ijący. 
Bo czyŤi me skłania on do sugestii, 
zr nic się nie zmieniło w młodzi i’ż 
wej organizacji — nawet szj Id? 
Pewnie, nie nazwa, nie szyld stanou ią 
o treści. Ttesc mu<i świadczyć o so­
bu! Ale pierwsze, powi®zebou.ic 
nawet wrażanie pozoótije.

Tym bardzej, że ZMP nie op-uł 
się pa obie czasu i przestał istnieć z

wol. młodsefoży Nic małezy się wtem 
daiiy.il’ meufinej m’odziezy, jaodcju-zi - 
wie wicLrzijcej w nowej orgamzucji 
— choc niesłusemic — mwdowego 
spadkobiercę tamtej.

Pmuda, ZMP miał wiele.pięknych 
i godnych naśladowania osiągnięć 
Iiłtn ał w nim zdrowy, poritępow” 
nurt przeeiw-.taiwająi y saę skostoie- 
mu, lojalistycznym założeniom i fal- 
s?yv ym komcepcj. rn Lecz nie był w 
stenie sprostać zadaniom, jakiie na­
leżała wysunąć r.a cz>4o jego działal- 
nc-śc.. Dlatego mtis'ial odejść, jak 
odeszło w dniach odnowy wiele in­
nych tworów

Związek Młody, e. v Socjalistycznej 
me zadumo wił >:ę jeszcze w Baelsku 
na d ibre Iftn.ejc w ki»ku zaledwie 
zakładach — np. w ..Riogolc.e“, 
BZUT, M-8, ZPW im Gawlika. Brak 
w dalszym ciągu jedności w całej 
wojewód Jci: i or„ tizacjii. Zł- vło się 
na to wiele przyczyn. Niijwaxn.i«jBea 
z nich — o której r ileży mow.ć 
m mo wszystko z aprobata jest takt, 
ze ZMS powï ;aä w d n i ce jedne -že­
rna siię kil.iu, <i .alających w ostat­

nich m es.ącach .nczalezr.ie od ste- 1 
be ereanizacj;, mlod? ezowycb Do- x 
s'ło do głos" mvsienie i wzauMiwie j 
pi zi-kony warne s ę. Miedwie» pcwo- Ï 
łała do zyc.a bikie organ jucie jak } 
Rew ołucyjny Z i lipek Młodzieży i 1 
Związek MlixiziiezV Rub>ti czzj. Jed- I 
ni i drudzy byli ..w ecie p zekioian ż 
o su ' jej słuszneso. Bronili swoich ż 
p-glądów na W'spôlnvch zebi aruach ) 
i naradach. Pom< waż nic dzieliło Jch 1 
ni< u łączyło wszystko pmvsti.l À 
ZMS }

IjCi’z — jak mç rzekło nóeuinosi £ 
młodzieży niestowaj-zy -zonej tiwa. r( 
Przełamać ją — oto zadanie aktyw- Ç 
nych członków ZMS. Sprzy ja< ot icy F 
będz.e. radykałne ziewanie z pr..k- f 
tyką rutrniairstwa, opaumc s>ę o saie- / 
rokic grono członków — i wvcivodze- f, 
me miodzjeży naprzeci ’ N tvlko r 
z p-ęknymi hasłami. Nu p ęknyrh f 
hasłach zaiwiodła się młodzież kiedy f 
stwiei-dzuła, że sa bez poknycia. P<>- r. 
trzeb’ia jest kcn.kr»4.na praca, klAt * r 
dałaby młodzieży namacalne dou’odi 
Hjacniłan, jaikie nast jpiły t-'kze w jej r 
życiu, dążeniach i celach. J

Fakt, że we wladziu h i riejskn h 
ZMS d-.iałają ludzie którzy mc z 
szczędzą wysiłku — a często nav cl T 
własnego grosza — napawa rcduscią 
i nadzieją. Gwarancją ro woju r«wiąz- Ï 
ku Ml< dzieży Socjalistycznej iest f 
znane nic od diii., dążenie mł<N’Ł»cży a 
do szukania prawdy. Nie znalazła jej 
w uawnej organizacji — w iec poi zu- a 
ciła ją. Czy znajdzie ją w no wej? 
Jeżeli trwać będz e przy założeniach f 
ideowych, jakie sobie wytyczyła — 
z pewnością tak! (g« wj

Iynrwzasc.il
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Co lepsze —
POŃCZOCHA,
czy Kasa Spółdzielcza?

DACH chałupy starego Jó­
zefa przeciekał coraz go­
rzej Nie pomagała już 

prowizoryczna łatanina —•
trzeba b; ło wymienić kawał 
więżby i p-kiyc go nowe pa­
pą. Udał się tedy Jozef do 
Kasy Spółdzielczej, której był 
członkiem od paru dziesiątek 
lat. Wpłacał do niej od czasu 
do czasu swoje oszczędność i 
— wiele tego me było — ale 
co wygospodarował — tam 
składał.

— Potrzeba mi na gwałt 
pieniędzy. Dach się zdz.iura- 
wił, naprawić go trza i to 
szybko Pożyczcie mi tyle i ty­
le

— Nie ma mowy — odpo­
wiedziano mu — na remonty 
domów nie możemy wydać 
ani grosza Możecie za 10 do­
stać pożj rzkę na kupno pi o- 
siaków, albo na nawozy sztu­
czne...

— Kiedy za kark mi się le­
je, a nnwoąęm dachu nie za­
łatam' Przecie kasa na to jest, 
aby pomi/C. gdzie trzeba...

— Nic wolno nam. Dac mo­
żemy tylko „na kredyty celo­
we ’ — na zakup nawozow, 
mas-yn rolniczych, owiec, lo­
szek, ogiodnictwo..-. A wasze 
potrzeb* jakieś remonty, czy 
inne — nie są celowe...

— Cooo?!
— Bank Lak mówi i kwita.
— Bank’ Czy bank wie co 

chłopu potr-ebne? Na co w y 
tu siedzicie’ No co nam takie, 
kasy?

* • •

TAK — na co wsi takie 
kasy spółdzielcze, które 
nie mogą jej udzielić 

doraźnej pomocy pieniężnej?
Wiejskie spółdzielnie osz­

czędnościowo - pożyczkowe 
isln ały jui dawno przed w'oj- 
na. a po wyzwoleniu wznowdo 
no ich działalność. Obecnie na 
terenie powiatu bielskiego Ist­
nieje pięć kas spółdzielczych 
— w Bestwinie, Bielsku, By­
strej. Czechowicach i Jawo- 
rz.u. Zrzeszeni w nich rolnicy 
a także i robotnicy mieszka­

jący na wsi, korzystali z ki e- 
dýtów owych kas otrzymu ąe 
pożyczki na niskim proce»« J-

Jednakże w latach, ki-dy 
centralizm stał sie wszech­
obecny, działalność kas spół­
dzielczych została tak skrępo 
wana, ze ich praktyczne zna­
czenie. jako w ażnego dawniej 
czynnika pomocy finansowej 
dla wsi — zmalało do mini­
mum. Kasy te podporządko­
wano całkowicie Narodowe­
mu Bankowi Polskiemu. Sta­
ły się one niejako filiami 
NBP i objęte zostały iiajruz- 
niei zymi przepisami banko­
wymi. Drobiazgowe poszu­
fladkowanie kredytowania z 
limitów państwowych, miało 
zapewnie fundusze wyłącznie 
dla celów rolniczo-hodowla- 
nych. Ponicw'az jednak plany 
i przepisy układane ..na wy- 
sok.m szczeblu" dalekie były 
od rzeczywistych potrzeb w'si, 
sztywny schemat warunko­
wania pożyczek okazał się 
biurokratyczną bzdurą i nie 
pomogł, tylko zaszkodz.ł ogól­
nej gospodarce na wsi. a tym 
samym i rolnictwu.

Ktzyw'dząey sposob w jaki 
pozbaw ono praw członkow­
skich Wielu dawnych człon- 
kow-społ«Jz.ielcow na podsta­
wie tego, ze nie są oni rolni­
kami tylko robotnikami po­
siadającym. mele gospodar­
stwa, nie objęte obowiązko­
wymi dostawami płodow rol­
nych, oraz trudności w dyspo­
nowaniu funduszami pocho­
dzącymi nawet z wkładów 
wlasnvch spowodowały, że 
ilolć spółdzielców zmalała. 
Stary sposób składania osz­
czędności ..do pończochy“ oka­
zywał się w tych warunkach 
wygodniejszy.

Chcąc podnieść produkcję 
rolną musimy starać się za­
spokoić potrzeby wsi nie tył­
ki na odcinku mającym bez­
pośredni i wyłączny związek 
z pracą na roli czy hodowlą, 
lecz uwzględnić również ogól­
ne potizeby ludności wiej­

skiej. W tej dziedzinie ka­
sy prawdziwie spółdziel­
cze, o dużej samodzielnoś­
ci — mają do spełnienia waż­
ną rolę. Z końcem ub. roku 
poczyniono już pewne kroki 
w kierunku zreformowania 
kas spółdzielczych. Zmiany są 
jednak niewystarczające.

Glównvm źródłem kredy­
towania są środki przyzna­
wane kasom przez państwo. 
Należałoby postawić do dys­
pozycji KS w miarę możności 
poważniejsze sumy — by NBP 
za to wziął odsetki a juz 
dysponowanie tymi sumami 
powinno należeć do zarządu 
KS, który wybierany jest 
przez członków. Wskazane 
byłoby, aby zamiast wydzie­
lania limitów kwartalnych, 
które ogromnie krępują dzia­
łalność KS, wyznaczać górną 
granicę zadłużenia w okresie 
półrocznym lub rocznym.

W interesie ludności wiej­
skiej leży, aby KS nd?ieiac 
mogły krzdyloy — krótko, 
średnio i długoterminowych 
także i na budownictwo, re­
monty i rozwoj rzemiosła, by 
chłop mogl nu miejscu korzy­
stać z kredytu dogodnego i 
taniego. Jedynie Kasy Spół­
dzielcze, jako najbliższe wiej­
skiemu pożyczkobiorcy, naj­
lepiej znające jego sytuację 
potrzeby i zdolności płatnicze 
— mogą p-owadzlć właściwą i 
pożyteczną działalno: i dla do­
bra wsi D’a’ego tez KS nale- 
<v uczynić prawdziwymi kaca­
mi spółdzielczymi, pracującym« 
na zasadzie swego statutu, 
aby rządziły się same bez dy­
rygowania ze strony NBP 
Będą wdedy placówkami spół 
dzielczymi, ktort rolnik bę ­
dzie uważał za swoje i które 
będą służyć całej wsi, przy­
czyniając się do ro..wo«u rol­
nictwa. hodowli, rzemiosła 1 
budownictwa.

Na taką re.ormę Kas Spół­
dzielczych ludność naszego 
powiatu czeka z niecierpli­
wością. (kej)

0 kinie panoramicznym 

w Bielsku
- czyli zawiedzione nadzieje

K'cdy poltinu roku i-'mii ruz- 
poczęto remont najkpszego w 
Bielsku kina „Wlokniaiz." (kturc 
za parę dni n rzywoć się będzie 
znowu ..Apollo ’) — i termin od 
dania kina do użytku stule się 
pizeciągał, pociusrzalismy się 
wszyscy my'tą: Ha! zi to długie 
czekanie będziemy mieli kino 
nie byle jakie — panoramiczne!

Przystosowanie kina do zain­
stalowania ekranu pi.noramicz- 
nego, z począł tu —•' nie zdawało 
się nastręczać większych trud­
ności. Jednakże w m’arę bliż­
szego rozeznania, specjaliści z 
MiŁStoprojcktu Wai -zawa. ma­
jący w kraju wyłączne prawo 
dp urządzania k«n panoramicz­
nych — natrafili na przeszkody 
w uzyskaniu odpowiedniej głębi 
sceny Dose na tym że minęio 
poi roku, trz.y kwi irtaly " wre- 
sz< ie i cały rok J956 a dokumen 
tacja nie została sporządzona.

Trmezasem okazało się. że do­
kumentacja nie jest już potrze­
bni.
Ponieważ bielszczanie chcą wie 

dziec, jak daleka perspektywa 
czasu dzieli ich pd ujrzenia c-wej 
panoiamy, post a rab-my się o m 
formacje wyjaśniające rzecz ca­
łą.

Dotychczas urządzono w Pc- «** 
5 k»n panot amicznvch, szosie 
jtsł w budowie w Chorzowie. 
« iod-mc miało powstać w Bie' 
Sku. Obecnie wst.Tyaiąno budo 
wę i projekt» vanie kin panora- 
mżcsnjeta w całym kraju Fawód 
jest prouty i — ..eoującr. W 
Fotaee nie prvdukujeiuv tłhnww

pan<Hain,czn.vch, bo primo — 
nie umiemy i seomdi — me 
stać no» na to. Mieliśmy więc 
wyświetlać firny zagr «liczne, 
importowane Tymczasem okaza­
ło się. że na ta-mie filmu pano­
ramicznego nie można umiesz­
cza«'- tekstów to jest tłumaczeń 
dialogów. Nie m<- takiego spo­
sobu zamieszę -nia nap-sow na 
taśmie, aby nie bvty one nad­
miernie powiększone i deformo­
wane pr: ez u«zprasz.ająca sorww 
kę aoarnturv do wyfwiełlą lia 
filmów n wori-nicmvch Ohm 
,.p<> prostu“ nie pomyślano. — 
Fonfeważ za» Jez.vki ob<_e zna u 
nas stosunkowo bardzo mato lu­
dzi i n«e ma też muwv o dub­
bingu filmów panoramicznych 
— prakyczme bmrac. spiowa- 
ďzani^ ich z zagranicy pozb wio 
ne je.it gdNku

Na produkcję filmów panora­
micznych mogą sobie pozwolić 
jedynie państwa o rozbudowa­
nym przemyśle filmowym i du­
żym wewnętrznym rynku zbytu. 
A film polski musi się starać 
przede wszystkim o to. aby n u- 
pierw nauczyć się robienia fil­
mów zwykłych.

Nieprędko zatem doczekamy 
sie Mkia panoramicznego w B el 
sku. W prawe zie na ekrsnacłi pa 
notamicznych filmy zwykłe wy­
chodzą lepiej i wyraziściej, jed 
na-k e na filmv rwvkle _ «kra­
nów budować się i .e będzie. ~ 
Przynajmniej w tej chwili odto 
żono to ad cales,dus giae-.ai.

(kej)

PROSKR.YPCJA '
„Encyklopedii Współczesnej“

Państwowe Wydawnictwo "<M1- 
kowp. roifMxvyna od roku ISS! »X- 
dawante „Eur.yktopedM W»poł<‘*e- 
nnej“. ,.Fncykk>pr<łiH W*pol«*/r- 
sn* jrst vrydAwni<-lwcni eûMlym— 
ro nursiąi będzie uk*zj wa.1 je­
den zeszyt. Pierwsry tikaf.e
sip w 2 tym, w pierw­
szym pt»taxx-2U 1»57 r. ukAże się 
< zeszytów.

Każdy zeszyt oprawiony brdz.Se 
w okładkę tymczasową a po uj>iy- 
WFP roku prenujnrratorzv otrzy­
mają trwały okładkę płócienną do 
oprawienia rocznik.* oraz skoro­
widz Alfabetyczny. 

Kazdy zeszyt brdzie sie «ktadal 
7 dwóch czzsi-i:: 1) kj-on’ki połł- 
tycznej, naukowej i kulturalnej t 
micslaca ubiegirço, poprzedzaja«v- 
go ukaza n e się zeszytu, 2) haseł 
rncyktapcdytziiM 1» w Mości 
50.

„Encvfclopedia Współczesna“ roz- 
ptowadzajia będzie tylko w pi*e- 
nunn-racłc. Okresy preuunirraiy 
— roczny i półroczny. 1’rcnnuie- 
rata pótr«M ana wynosi 42 ri. roce­
na — 84 zl.

Zglos-aenia i w piały przyjmują 
no nNH t i.UTECio RR. oddali­
ły i dolyęa«ury „Ruchu“ oraz 
urzędy pocztowe i listonosze.

i

Wyszedłem na miasto-
D/ień, jak pnm ętam. był póżnojesienny, w miarę ciepły, słoneczny i wła­

ściwi»» nie zapow:ad«jący jeszcze nadejścia zimy. Myśląc o tj m, po co tutaj 
przj’bvlem. o zadaniu jakie postawiono przede mną w Komendz.c Groźnej, 
zaczułein rozglądać się w topografii Bielska. Zaimponowały mi stosunkowo 
czysto utizymane ulice i uizekł mnie zielony jeszcze Las Cygański, zaczyna­
jący się tuż za śródmieściem. Ulica wiodąca w tę stronę była pełna turystów 
z plecakami na ramionach. Widok doprawdy niezwykły, niespotykany chy­
ba w innych miastach przemysłowych naszego kraju...

Pogadałem sobie trochę w sporob nie wzbudzający żadnych pode r»eń z 
kondukto-ami w tramwajach, a także ze sprzedawcami w kiosk ich. Upłynę­
ło pięć m.eeięcy od momentu dokonán,a napadu t grabieży. Ta sprawą — jak 
w-vnikalo z pisemnych materiałów śledczych — pasjonow ała co najmmej 
połowę mieszkańców B'elaka. Ale w tej chwili, jak 201 .errtowaît m się, pos 'ta 
już w zapomnienie. Dia nas — ludzi zajmujących się podobnymi wydarze- 
n.ami z zawodu i z urzędu — me bvło jednak ani za późno, ani za wcześnie.

Skoro nie udało się ująć sprawców bezpośrednio po dokonani m prze­
stępstwie —okres, który nadchodził, był ułamie „w sam raz-.“. Przypuszcza­
ją z pewnością, że sprawa została odło. ona ad keta i właśnie w' tej chwili 
mogą powrócić do nuasla, jeśli w ogolę stąd wyjeżdżali To jest rzecz ludz­
ka, psychologicznie wy tłum» cza Ina- każde stworzenie wraca na zimę do le­
gowiska. Pocą tym — kto wie? Moz.e włas.ne pivygotou ują jakąś nową akcję?

Rozniyślając w ten »peron, zjadłem obiad w restauracji hotelowej, kto-.a 
rde wiadomo ola»zego została uznana za lokal pierwszej kategorii. Obejrza­
łem budvnok teatru i powoli, nie spiesząc się, poszedłem w stronę jednego 
z przedmieść Białej, w st onę Lipnika gdzie — jak mi mówiono — znajdo­
wała się peu na, zasługująca na baczniejszą uwagę knajpa. Nie zauważyw­
szy Łam jednak nic szczególnego, postanowiłem że wtócę jeszcze wieczorem.

interesowało mnie, rzec? jasna, w dalszym ciągu pytanie — co teraz, po 
upływie p.eciu miesięcy, mówią o tamtym napadzie miejscowi pi-zestępcy, co 
mou lą spekulanci i domniemani paserzy, których na pewno w Bielsku me 
brak. Do jakich wniosków doazh teraz ci, których tamten tajemniczy wypa­
dek na pewno w swoim czasie podekscytował?... Wreszcie interesowało -mnie, 
j-ikiego zdania są tutejsi koledzy mający przecież swoje własne aspiracje, 
odczuwający może i „zawiść“ zawodową w stosunku do „specjalistów“ ka­
towickich czy warszawskich.^ Jak dotąd nie zameldow ałem s.ę jesącze w 
Komendzie Miasta. Upatrzywszy sobie późnym wieczorem pewnego człowie­
ka, który swoją powis rzchownością i swoim zachowaniem tię obók tunelu 
kolejowego, a następn.e na dworcu kolejowym w Bielsku zdradzał, że pra­
cuje w MO — zaprosiłem go bezceremonialnie do bufetu.

— Mam panu coś do powiedzenia, coś- co będzie pana z całą pewnością 
Interesować — powiedziałem mu półgłosem.

Skończywszy wrerzcn ■ czytanie akt, zamyśliłem się.
Naiważr i»j seą osobą w tym całym wydartemu była niewątpLwie kobie- 

a. To me ulesr o dla mme najmniej, zej kwestią.. Kobieta odegiała tu ?. ca­
łą pewnością główną role Doszedłem do wniosku, że z chwilą gdy ustali się 
jej tożsamość. gdv okoliczności jej występu w Bielsku-Białej przestaną być 
dla nas tajemnicą, sprawa zostanie automatycznie rozwikłana. Na tym nale- 
zł obv się skoncentrować zakładając z goiy, ze poszukiwania na czarnym 
rv-nku nie doprowadzą d»> niczego.. Ta ostatnia teza, jak się później okazało, 
była cal łowicie słuszna. Po pewnym czasie kupony zaczęły rzeczywiście wpły 
wać, tylko że nikt nie mógł stwierdzić na pewno, czy to dokładnie te saine« 
Bo chociaż podobne do tych, które zrioouano, mogły rowmeż dobrze pocho- 
J ic z masowej, bieżącej produkcji. Tkanin w tym samy m gatunku spoty­
kało się pełno — przed rabunkiem 1 później — w sklepach i domach towa- 
lowvch.. Jedyny materiał o nowym wzorze — jeszcze nie rozprowadzony —• 
pozo tdi na miejscu. Sprawcy napadu z całą premedy tacją odrzucili go jed­
nak ną bok. Byl to jeszcze jeden duwod swiadciący o icn sprycie i o tym, ze 
mieli doskonale rozpoznanie.

Uderzył mnie fakt, iz koled/v z Katow.c traktowali obecność kobietv w 
te« sprawią jako elt-merit poboczny. Ta możliwooć, ze rabunek był Zorganizo­
wany przez kobietę, wydała im się całkowicie nierealna.

P idpułkowmk, który przypadkiem, a może nawet i celowo, zwrócił ml 
na to u .'azę je_zcze pzóczas rozmowy w moim pokoju służbowym w -Vaivzi- 
wt», nrtał rowmież z góry wyrobione zdanie. Streszczało się ono w pogardli­
wy m machnięciu ręką. W jego głębokim przekonaniu główną rolę mus ał od- 
" ywać tu jakiś wj bitny przestępca, a kobieta była co najwyżej stażystką...

brdz.Se
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Kronika" 
prosi
na

start!
Czy zgłosiłeś już swój u- 

dział w Wielkich Dzięcięcych 
Zawodach Narciarskich „Kro­
niki Beskidzkiej“?

Ach, prawda' Nie znasz je- 
stcze szczegółów! Nie wiesz, 

czy będą nagrody? I pytasz 
gdz.e się odbędą?

Nasze zawody nie odbędą 
Mę oczywiście na nowej trasie 
zjazdowej ze Skrzycznego! Te 
zen będzie dużo łatwiejszy: 
Dębowiec' Tam właśnie, w 
jedną z najbliższych, pogod­
nych niedziel (dokładny ter­
min podamy w najbliższym 
numerze) spotkamy się wszy­
scy na trasie slalomu-gigantu 
dla najmłodszych! Dopuszczał 
ny wiek zawodników wynosi, 
jak już podawaliśmy, od 7 do 
14 lat. Poza konkurencją, w 
specjalnym biegu zjazdowym 
Startowa, będą, o ile oczywiś­
cie tacy się znajdą, zawodni­
cy poniżej lat 7.

No cóż. Dodać można jedy­
nie to, że organizator zawo­
dów poprosił o pomoc działa­
czy narciarskich ZS Zryw — 
zrzeszenia, które ma duże do­
świadczenie w organizowaniu 
imprez sportowych dla naj­
młodszych. Wielu z was zna 
znanego pedagoga i przyjacie­
la najmłodszy cli sportowców, 
prof. Drożdża. Zobaczycie go 
w „todze • sędziego...

Teraz tylko kilka słów do 
rodzicowi Sport to zdrowie! 
Nie obawiajcie się o wasze 
pociechy! Zawody będą łatwe, 
bezpieczne. Frogram przewi­
duje wiele emocji, śmiechtr 
radości. No i wiele różnych, 
od praktycznych do słodkich, 
nagród. I oczywiście duże, 
piękne zdjęcia zwycięzców po 
szczególnych konkurencji na 
łamach naszej gazety...

Termin zgłoszeń upływa 5 
minut przed startem Ułatwisz 
nam pracę, jeśli nadeślesz je 
już dzisj. Pr j pominamy nasz 
adres: Bit! o-Biala, ul. Cie- 
Sz,nska 10.

Kronika prosi »ystkich 
na start! (tap)

Wielkie dni Szczyrku

juniorzy całej Polski
spotkają się na Lasach Skrzycznego

Niewiele dni di leli nas od Narciarskich Mistrzostw' Pol­
ski Juniorów. W dniach od 20 do 24 lutego br. na trasach 
Skr-ycznego spotkają się znowu, po rocznej przerwie naj­
lepsi narciarze młodego pokolenia, mistrzowie Podhala i 
Śląska. Rozstrzygnie się znów pytanie: kto lepszy — Śląsk 
czy Podhale...?
Tegoroczne Narciarskie Mi­

strzostwa Polski odbędą się 
w niecodziennej atmosferze. 
Przebieg tych zawodów, zwią­
zany będzie tym razem z u- 
roczystościami 50-lecia nar­
ciarstwa polskiego

W Bielsku-Białej ou było się 
ostatmo zebranie komitetu or­
ganizacyjnego mistrzostw. O- 
mawiano tu m. in. budżet za­
wodów, ustalono szereg szcze­
gółów związanych z organiza­
cją tej imprezy.

Projekt przewiduje m in. 
zorganizowanie uroczystej a-

prezy byłoby korzvstne me 
tylko ze względów organiza­
cyjnych, lecz miałoby rów­
nież kolosalne znaczenie pro­
pagandowe. Otwarta pozosta- 
je kwestia dowozu zawodni­
ków zakwaterowanych w 
Szczyrku. Problem ten nie 
powinien jednak stv arzać 
większych trudności-, prze­
mysł bielski, związany prze­
cież mocno ze spoi tern, do­
starczy na prośbę organizato­
rów niezbędną ilość środków 
transportowych.

gu na 50 km, bliski przyjaciel 
Bi onka Czecha, Czapczor.

20 lutego br. rozpoczynają 
się w Szczyrku Narciarskie 
Mistrzostwa Polski Juniorów. 
PPIS i GKKF nie były repre­
zentowane już na drugim z 
kolei zeoraniu organizacyj­
nym komitetu mistrzostw. 
Czy ma być kolejna próba 
zlekceważenia imprezy orga­
nizowanej na „nieiubianym" 
terenie? Komitet nie dyspo­
nuje dotychczas nawet sym­
boliczną złotówką na zorgani­
zowanie imprezy. Finanse 
spoczywają w rękach PPIS. 
Czy znów dojdzie do tego, żc 
przedstawiciel tej instytucji 
wpadnie w ost itnim dmu 
przed zawodami z pełną teka, 
banknotów? (tap)

BBTS 
reaktywowane!
Na ostatnim walnym ze 

braniu członków ZS Spar 
ta — w wyniku powsze­
chnego glosowania przy­
wrócono klubowi dawną 
nazwę Bielsko — Bialskie 
Towarzystwo Sportowe, 
jednogłośnie postanowio­
no pozostać nadal w pio­
nie zrzeszenia sportowe­
go Sparta. Oficjalna naz­
wa klubu brzmi więc 
obecnie BBTS — Sparta.

Mistrzowie 
powiatu bielskiego 
w konkurencjach

Llasyi -/u u h
kariemii z okazji 50-rocznicy 
narciarstwa polskiego. Akade­
mia ta odbędzie się prawdo­
podobnie w sali Strzelnicy. 
Dobrze byłoby pomyśleć o 
połączeniu tej uroczystości z 
oficjalnym otwarciem zawo­
du, j które wbrew tradycji 
powinny stanowczo w tym 
toku odbyć się na teienie 
Bielska - Białej. Połączenie 
tych dwóch fragmentów im-

Program akademii, przewi­
dujący m. in. prelekcję red. 
St Ziemby na tern; t historii 
narciarstwa śląskiego, występ 
zespołu „Beskid” itp. zainte­
resują niewątpliwie społeczen 
stwo naszego miasta. W aka­
demii wezmą ponadto udział 
jako goście honorowi wybitni 
narciarze polscy Stanisław 
Marusarz, Skupień oraz wie­
lokrotny mistiz Polski w bie- 

TKS Stal nadal nie interesuje się 
swymi szermierzami

W jeJnym z nasej ch ostatnich 
nurnei-ow pualismy o kłopotach 
szermierzy biekkii-j Stali. Po u- 
kaziiriiU ąię aityktilu sekcja s-zer 
miercza otrzjm aln szereg no­
wych zgłoszeń. W rezultacie sa­
la na które odbywają eię trenin 
gi okazała się zbyt sec;upła. tiok 
uniemożliwia racjonalne prowa­
dzenie treningów

Nasz artykuł na temat sekcji 
szerm erezej był apelem o po­
moc. skierowanym pod adresem 
Rady IKS S1..1 w Bielaku. Mi­
mo kilku tygodni, jakie upłynęły 
od tego czasu — Stal nic do­

tychczas nie uczyniła, abv dopo­
móc szermierzom. W rezultacie, 
jak uoohodzą słuchy, trener Wier 
doch nosi się z zamiarem łi e- 
zygnowan.a z prowadzenia tre­
ningów. Zniechęcają ole również 
mlodzj zawodnicy, klot/y nie ma 
ją' przecież poza Stałą, innych 
możltwo4cł uprawiania sporni 
sza -mjere..ego

Rada Kola ^’ałi powinna roz­
ważyć ten palący problem; szer­
mierka bielska a z n.ą cały biel 
ski aport mogą ponieść n epowe- 
towaną stratę. (woj)

Harcerze
Komenda Powiatowa Baskidz- 

kiego Hufca Harcer'v organizuje 
6 lutego br w Mihuszowicach 
I Zimowy Harcerski Bieg P‘tre­
lowy. Do udziału w zawodach 
dopuszczone będą patrole har­
cerskie złożone z 4 do 6 osob, 
zgłoszone pt zek drużyny wzgl. 
komendy hufców ZHP.

Uczestnicy biegów będą musie 
Ii wykazać się znajomością tere­
noznawstwa, pionierki, obozow- 
nictwa, samaiytankr 1 sygnaliza- 

na sSarl!
cji. Uc7.estmcyT którzy ukończą 
bieg otrzymają najniższe atopnie 
harcerskie: harcerki — stopień 
ochotniczki, harcerze — »topień 
młodzika. Ponadto w czasie z 
wodow ueze^tniev będą mieli 
możność zdobywania Sprawności 
narciarza.

Zgłoszenia uczestników przyj­
muje do dnia 6 lutego Komenda 
Powiatowa Beskidzkiego Hufca 
Harcerzy w Bielsku ul Ciec, yn- 
ska 10.

GKKF macochą?

Mistrzosttua CRZZ 
w Zakopanem

Decyzją GKKF mistrzostwa 
narciarskie CRZZ, które we­
dług terminarza imprez zimo­
wych miały oobyc się w 
dniach od 27 do 30 bm. w 
Szczyrku — przeniesione zo­
stały z niewiadomych przy­
czyn do Zakopanego.

Decrzja ta jest jeszcze jed­
nym dowodem dyskryminacji 
jaką Sekcja Narciarską GKKF 
stosuje wobec beskidzkich te­
renów narciarskich.

Oi|łoszłjnie drobne
UWAGA INWESTORZY

Zaspoł Inżynierów-Elekta y- 
kow przyjmuje prace zlecone 
na opracowanie dokumentacji 
z dziedziny urządzeń elek­
trycznych. Wykonanie facho­
we szybkie i o ca 50 proc 
tańsze od cen biur projekto­
wych. Podsta .va prawna — 
uchwała Rady Min. 704 (Mo­
nitor Polski z dnia 17. 11. 56, 

nr 94i
Inż. EDMUND GĄTKIEWICZ 
B.elskc Biała, ul. Karłowicza 9 

teł. 33-02

W u*'jj>'ł:, rnnt n - i ;o spra­
wozdań .i z nai e < oh m 
HtivowťA poumiu bic'-d ogo rw<*- 
graiivch w dniu ty siyosrvla na 
stokach S r -r. nwo i !<’». nc ku 
— pod.iicnt. winki konKu-teucj! 
klasycznych.

3 km CliropCY: J) f kora 
(Zryw) 16.48. 2) Rudzki (Wli 17..93. 
CHŁOPCY G km: i) 
(Zryw) 20,01. 2) Zip> . (Wij 2«.: ». 
3) Legie* «ki (Wll 28 “1 -JVNIOK/V 
CR. C: 1) Kolek (KOI) ?4.I4 2) 111- 
nievvæcki (Wl) 15. >. SFX1OK/Y ;
1) M.huj- uy (\K ) 4.1 2) Budni
(Kol) 4534 3) PrtWi*». (Sn 4<. i-. 
HZIEWCZIÇT \ 3 km: ») Isic ,.k U. 
(I-ZSł 18.42. 2) P ybyia M. (LZS) 
Ifl 3b. .3) Irfł/.ąr (Zij w) 22 16 KOBIE­
TY 9 km; D K. ÍAZSI 36 .18,
2) Tiuli (AZS) Ä.59.

Murarzy
ze znajomością obmurza 
kotłów (białej murarki)

oraz

wysoko kwalifikowanych

kotlarzy
prxyjmą od zaraz

BIELSKIE ŻAKI ADY
REMONT. - MONTAŻOWE

BIELSKO - BIAŁA,
ulica Dubois nr 4

iiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniHn

BIELSKA FABRYKA 
MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 

w Bielsku-Białej
ul. Powsfońców Slqskich 6 
przyjmuje do chromowania technicznego (twardego)

NARZĘDZI .V, SPRAWDZIANY, WAŁY, TI OKI 

ITP.. ORAZ PRZFPROW4DZA REGENERACJE 

Zl ZYTtCH CZIjSCl MASZYN ?

uruchomiły warsztat naprawy 
i ładowania akuraulatorćw

Biefskie Zakłady 
Eiektrc(techniczne K-9 

BIELSKO-BIAŁA

0222397
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